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Rada Administracyjna Krolestwa Polskiego. 


i Zważywszy, że roboty, nagłego wykonania okolo traktów 
bitych wymagające, wystawiane są częstokroć va szkodliwą dla 
kommmunikacji zwłokę, w razach, kiedy zachodzi potrzeba za- 
jęcia drogą wywłaszczeni:, na użytek pomienionych traktów, 
realności własnością osób prywatnych będących, Rada Admini- 
stracyjna, w zamiarze zapobieżenia temu nadal, chese podać Wa- 
rządowi Kommunikacyj lądowych i wodnych środki, mogące 
ułatwić mu natychmiastowe zajęcie realności prywatnych, w wy- 
padkach naglćj potrzeby, bez oslabiehia mocy Prowa z d. 12 
Pażdziernika 1S20 r. o wywłaszczeniu wydanego; na przedsta- 
wienie rzeczonego Zarząda, postanowila istanowi co następuje: 
Art. 1. Kiedy w przypadka:h nadzwyczajnych, niecier- 
cierpiących zwłoki, jakoto: gdy będzie szło o przywrócenie na 
traktach kommunikecji; skutkiem wylewu wód albo ulewnych 
deszczy zerwaaćj, lub o urzedzenie czasowćj korumunikacji, 
w razie przedsiębrapych znaczny ch robót pa traktach bitych, 
zajdzie potrzeba zajęcia na użytek tychże traktów, gruntu, zie- 
mi, kamieni, zwiru, piasku albo gliny, a 0 nabycie dobrowolna 
umowa z właścicielem nie mogla przyjść do skutku, wówczas 
tenże właściciel nie będzie mógł tamować zajęcia gruntu, i uży- 
cia z niego dopiero ćo wymienionych materjałów, skoro: 
a) Szacunek własności, zajęciu prawnemu z tego powodu 
uledz mającćj, zostanie tymczasowo ocenionym przez Naczelni- 
ka właściwego Powiatu, podług wymiaru i obrachowania Iaże- 
| mera, robotami kierującego, w obecności, lub za przywołaniem 
wywłaszczyć się mającego właściciela lub właściwego Wójta 
Gminy, z zachowaniem względu na prawo o zajęciu własności 
prywàtnéj, z powodu użyteczności publicznój. 
K b) Skoro summa odpowiedni: takowemu szacuvkowi, do 
depozytu Banku Polskiego w gotowiźnie zlożona, i 
„| e) stosowny dow ad składu respective właścicielowi będzie 
doręczony m. Py 
Art. 2. Postępowanie powyższym artykułem oznaczone, 
jako tymczasowe w niczćm nie ubliża postępowaniu, które na- 
stępnie, stosownie, do wyż powołanego prawa z d. 12 Paździer- 
Nika 1820 r. o wywłaszczeniu rozwiniętem zost:nie, z Ścisłem 
zachowaniem - przepisów, temże prawem wskazanych, tik pod 
Względem dopełnienia wszelkich formalności, jakoteż ustanowie- 
©, Mia - w sposób oznaczony ostatecznego szacunku zajętych real- 
W ności. 
Art. 3. Wykonanie niniejszego Postanowienia, które w Dzien- 


| = - 


Korrespondent Handlowy ke 
mystowy i Rolniczy, wychodzi RO LICZY 


W 32. 


dwa razy ba tydzień przy Ga- 
zecie Warszawskiéj. 


koku LSAS 


niku Praw ma być umieszczone, zaleca Kommissjom Rządowym 
Jakoteż Zarządowi Kommunikacyj ładowych i wodnych. 
Działo sie w Warszawie, dnia 10 (22) Sierpnia 1845 r: 


Namiestnik, Jenerał-Feldmarszałek (podpisano) Xże /F arszowski 


p. o. Dyrektora Głównego Prezydującego w Kommissji 
Rządowćj Spraw Wewnętrznych i Duchownych, i 
Tajny Radea, Senator (podpisano) Słorożenko 
Sekretarz Stanu, Radca Stanu (podpisano) 7. Łe Brun. 


DROGI ZELAZNE i KANALY. 
(Ciąg dalszy.) z 

Trzeba prócz tego uważać że ta czynność ruchu zależy z 
wiela względów od położenia, co sprzeczności o których mó- 
wiliśmy nieuniknionemi czyni. Można powiedzieć, nie odcho- 
dząc od prawdy, jak to niedawno uczynił minister robót publi- 
cznych, że niska cena przewozów przykłada się do rozszerzenii 
rucha, rodzące niejako płody do transportowania. Nic trafniej- 
szego w o©żólowóm zadaniu; ale to prawdziwóćm jest w pewnćj 
tylko mierze, i co bądź się uczyni, wpływ położenia zawsze 
uczuwać się daje. By dać wyobrażenie o rozciągłości tego wply- 
wu i aby pojać prawdy które tu objawiamy, przytoczem wielki 
przykład, który nam zreszta, do niejednego posluży celu. Po- 
równajmy z sobą dwa środki kommunikacji bardzo znane, któ- 
re nieraz przytaczano, wyciągając z ich spółzawodnictwa wnio- 
ski bardzo ulegające zaprzeczeniu: chcemy mówić o kolci žela- 
znćj Saint Etienne i o kanale Giyovs. 

Kanał wychodzi z okolic Riyve-de-Gier i posuwa się ziam- 
tąd w kierunku wschodnim na dlugość 16 kilometrów. U po- 
czątku nic ma wyjścia, z drugićj strony wpada do Rodanu po- 
niżćj Lyonu. Że zaś statki węglem ładowne, 2 niego wycho- 
dzące, nie mogą iść w górę tćj rzeki, którćj bystrość zuana po- 
wszechnie, kanał Givors nie służy do zaopatrywania węglem 
Łyonu, Nie służył nawet do tego przed zbudowaniem drogi 
żelaznćj i miasto otrzymywało naówczas wegle z Saint-Etienne 
zwyczajnemi drogami. A zatóm statki kanału tego nie przecho- 
dzą za dolinę Rodanu; nawetcałćj niczaopatrują bo konkurencja 
kopalni Grand:Combe, która przez piekne środka kommunikacyj- 
ne na ich użytek zbudowane, korzystnie opatrują niższćj rzeki 
okolice i nadbrzeżne porty. Otóż więc ujście ograniczone natus; 
va rzeczy, jest to rodzaj zaułku. ze stron obu, (W tém polożet 
niu, ruch beczek na tym kanale o ile wiemy nie przechodz 
2 0,000 rocznie. u 

Położenie drogi źelaznćj jest zupelnie inne. Punkt wyj- 
ścia ma ona w Sant Etienne; zdąża do Rive-de-Gier, gdzie 
z kanałem się spotyka; idzie z nim równoległe aż do połącze- 
nia się z Rodanem. Tam kiedy statki kanału idą zbiegiem rze- 
ki ku południowi, droga żelizna skręca się na północ do Lyona. 


a Addi 


Bo nićj więc wyłącznie należy zaopatrywanie tego miasia i jego 
okolic. W Lyonie, rzeczy koleją żelazna przystawione wchodzą 
na Saone, rzekę powolną i spokojną, którą łatwo na wszystkie 
plyna kierunki i całe jéj nadbrzeże zaopatrują. Ż Snony prze- 
chodzą albo na kanał Burgundzki, który zmierza w srodek 
Francji. przerzynając całą bogatą prowineję którćj nosi nazwi- 
albo na kanał z Rodanu do Renu, ku wschodowi się na- 
Ta ostatnią drogą zaopatwaja Mulhouse i przemy- 
' edu odbyty kanalu i drogi żelazaćj 


sko, 
chylajacy. 
slowa Alzację. Z tego wz zę : 
zadnego porównania znieść nie mogą, a przeciez dla tćj ostatnićj 
jest to dopiero jedna gałęź użytkowania. z ż i 

W powrocie linji którąśmy przebiegli, droga żelazna nie 
z (uzymuje się w Saint Etienne; przedłuża się wtył aż do Loa- 
ry, którćj w dwóch miejscach dotyka, w Andrezieux i w Roan- 
ne. Wegle w tym kierunku wysłane dostają się przeto na Loa- 
re, niedaleko żródła rzeki, którćj przebiegać mogą calą rozle- 
głość i ujścia niezmiernego jéj basenu. Z téj strony papoty- 
kaja wprawdzie niejaką konkurencję, ale zawsze prawie miej- 
scową, nad która jednak łatwo wzicłyby górę, wybornym ga- 
tankiem i cena, gdyby droga żelazna, od samego wyjścia, nie 
obciążała ich znacznemi kosztami transportu. Z Loary wceho- 
dzić moga na rozmaite kanały, które w liczbie czterech przeci- 
nają środkowa część Francji to jest; konał środkowy, kanały 
Nivernais, Briare i Orleans: nakoniec, czy to przez te ostatnie 
czy przez kanal Burgundzki, zaopatrywać mogą, oprócz pun- 
któw pośredniczych, dolinę Wonny, dolinę Srkwanny i Paryż. 

Niemamy potrzeby wykazywać ważności i rozlegiości uży- 
tków z tćj kolei szczególnićj w.perównaniu z użytkami, kanalu 
Givors. Zachodzi tam niestosunek bijący w oczy. Ale nie na 
tém koniec. Przy tak oczywistćj już wyższości położenia dro- 
ga Żelazna może jeszeze wydrzeć kanałowi właściwy mu odbyt, 
a on takićj korzyści wzajemnie uzyskać nie może. W istocie 
widzieliśmy że ten ostatni nie łaczy się ani z Saona, ani z Loa- 
rą: dla tego też okolice wschodu, pólłnory i zachodu Francji są 
mu niedostępne. Cal: działalność jego zwrócona jest ku polu- 
dniowi przez polaczenie z Rodanem. Broga zaś żelazna dety- 
ka tój rzeki w (ćm samém miejscu co kanal, zkąd wynika że 
mu odebrać może to jedyne ujście. 

"Jeżeli się zastanowiem uważnie n.dtóm polożeniem drogi 
jelaznćj Saint Etienne, postrzeżem iż podobnego może nie 
ma na świecie. % wyniesionego szczytu panuje ona i laczy 
r soba główne nasze kommunikacje ku południowi i ku półno- 
cy. Przechodząc przez begate bardzo pokłady węgla k mien- 
nego, w środku wielkiego kraju który niejako tego wegla Ja- 
knie, (rzyma ona prawie na swe uslugi, dla rozdzielania tego 
produktu po pow'erzchui terrytorium, wszystkie nasze większe 
rzeki, wyjąwszy G ronnę, i wszystkie główniejszerkanały, Na 
wschód, rozwozi ten produkt aż do granicy pruskich kopalni 
węgla w Sarri bruck, które cło, wchodowe opłacają, a przewóz 
ich jak do tćj pory odbywa się tylko na osi. Na północ, odchód 
ich ogranicza się tylko konkurencją z węglomi z Mons i Valen- 
«iennes; na zachód, mimo różnych miejscowych konkurencji, 
eyckulacja ich ograniczoną jest prawdziwie tylko przez konku: 
rencję węgli angielskich, które porty nasze zaopatru' a; wreście 
na południe, ma na swoje usługi Rodan, który produkta niesie 
aż do morza: jest to prawdziwie jedyne położenie, z którćm 
niedadzą się nawet porównać drogi żelazne lub kanaly, któremi 
wożą bogate produkta kopalni węgli angielskich na Occean, by 
je ta drogą na oba rozwieść światy. 

W tém położeniu, droga żelazna Saint Etienne puszcza 
w obieg blisko 650,009 beczek rocznie. Ma jedną kolej żelazna 
jest rzecz ogromna, i słusznie uważano, że żadna w Europie 
tyle nie rozwozi. W zględnie do położenia jest to bardzo mało, 
Dla tego mniemany iż błędnie zaprowadzono tam drogę žela- 
zna miasto dobrego kanalu, któryby wystarczył ogromnćj cyr- 
.kulacji, jaką to polożenie przepisuje, drogę która już ugina sie 
pod ciężarem obowiazków swoich i tylko w połowie dope!niać 
je może. 


Bądź co bądź, widzimy że położenie nakazuje że tak po- 
wiemy znaczną cyrkulację, gdy tymczasem położenie kanału - 
Givors jest koniecznie ograniczone, ponieważ zajmować może. 
jedną tylko gaięż przemysłu z którćj droga żelazna użytkuje. 
Ztyd jest nierówność ogromna w.ilości przewozu tych dróg obu, 
a tym sposobem i bardzo odmienne warunki poboru myta. 

W eżmy liczby tak jak są. Przewóz na drodze żelaznćj wynosi 
za'ém 050,000 beczek (a dobrowolnie odejmuje tu podróżnych) a 
procent od wyłożonego kapitału jak i koszt utrzymania drogi i 
ruchu, wymagoją przypuszamy całkowitego poboru 20,000 fr 
na kilometr, widzimy zatćm iż opłata do pobrania jako myto 
wynosi tylko 3 centymy na kilometr od beczki, gdy (ymczasem 
kanał Givors przewożąc týłko Z 0,000 beczek, musi dla zebra- 
nia I ,000 franków stanowiących przypuszczalny : rocent „ią 
wyłożonego kapitalu i na koszta utrzymania, nie może bez sira- 
ty, zniżyć stopy myta nad Gcentymów za kilometr od beczki: 
Taka jest nierówność opłat przez samo położenie wywołana, 
a zasługa właściwa kaźżdćj z tych dróg zatrzeć jéj nie może. 
Ztad kilka nader ważnych wniosków. r 

A pajprzód co do szczegółowego faktu o który tu idzie, 
widzimy iż po dobrém rozważeniu prowadzi do wniosków wprost 
przeciwnych, jak poprzednio wyprowadzone. Powiedziano: Dro- 
ga Saint Etienne emusila kanał &ivors do zniżenia swćj tary- 
fy; zyski z niego sprowadziła prawie do zera; a zatćm droga że- 
lazna wyższa od kanału. Ale przypuścić tylko że obie drogi 
mają równą siłę, cóż wypadnie? To że gdy droga żelazna może, 
dzięki niezmiernym ujściom dla siebie otwartym, a których ka- 
nal wydrzeć jéj nie może, przestać na mycie daleko mnićjszćm, 
już przez to sumo walka byłaby nierówna. Prócz tego, gdy 
pierwsza, na jedyny: punkcie gdzie się spotykają, mogłaby chwi- 
lowo niejskie poniesć ofiary nie przestając wszakże srties T 
na innych panktach, a tymczasem straty kanalu powetować by 
się nie dawały Ww żaden sposób, oczywista rzecz, że droga że- 
lazna przyciągnęła by do siebie wszystek przewóz, jaki jćj spół: 
zawodnikow: pozostaje. Jeżeli kanal Givors utrzymuje się J€- 
dnak mimo tak niekorzystnego położenia, to jedynie dla nie- 
zmiernćj wyższości jako środek transportu. Pla tego że wy”. 
nadgradza najniższą ceną lokomocji konieczne podniesienie my* 
ta pobieranego. Zmieńcie położenia, postawcie droge żelazną, 
na miejsce kanału a kanał w miejscu. kolei Żelazaćj, a na (éj 
ostatnićj nie ujrzycie ani jednćj beczki wegla s E 

Co do ogólnych następstw jakie z tego zbliżenia wypły* 
wają, zrozumieli je wszyscy. A najprzód że cło jest żywiołem 
zbyt zmiennym, zbyt podlegającym wpływowi położenia, aby 
można je wzi:ść za przedmiot regularnego rachunku: że prócz 
tego, wejście, tego żywiołu w skład ceny dostatecznie objaśnia 
nierówności, szezególne anomalje które się postrzegają w wal- 
ce toczacćj się między drogami żelaznemi i kanałami; że nako- 
niec, jeżeli chcemy oznaczyć bezwzględnie warunki wyższości 
jednego sposobu transportu had drugim, trzeba koniecznie od- 
Jać ten żywioł, którego zmiany, kapryśne że tak powiemy, za- 
wiodlyby wszelkie rachuby | 

Powiedzą jednak że trzeba na nie uważ-ć, kiedy się zda- Á 
rzy, jak naprzykład w Angli, że w szystkie kanały sa posiada- 
ne przez kompanje które utrzymują je w nadziei zysków. Bo 
w istocie myto może wtedy zmieniać warunki walki przez po- 
dniesienie taryf. Jakiż wtedy jest ich wpływ? Wplyw ten 
zmienia się według położenia. 'Frzeba przecież powiedzieć, a ue 
waga ta dość jest ważną, że drogi żelazne maja Zawsze w tym 
względzie wyższość na pierwsze wejrzenie, to jest że łą- 
czące do przewozu towarów, przewóz osób, moga ze tak powie- 
my rozdzielić ciężar myta między te dwie usługi, tak że tylko 
jedna część jego na towary przy padnie. ; , 

Więcćj jeszcze: gdy drogi zelazne nie mają potrzeby lękać 
sie konkurencji w przewozie osób, jeżeli cyrkulacja podróżnych 
Stanie się dość czynu, nie nie przeszkadza im do przeniesienia 
całego myta pa te jedna galeź służby, tak że cześć przeznaczo- 
na do przewozu towarów jest od niego zupełnie wolną. To 
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Dawet ma miejsce bardzo często, mianowicie w Anglji. Korzyść 
o rzeczywista i wielka; to wystarczyłoby aby ogólnie walkę 
niepodobna uczynić, gdyby kanały pod innym względem nie 
miały znamienitćj wyższości. W obecnym stanie rzeczy, do- 
Starcza ona drogom żelaznym « yższości wzelednćj w niektórych 
razach, to jest tam gdzie obieg, przewóz towarów jest 
Ograniczony; ale kanaly zachowują swoje ' korzyści wszędzie 
gdzie ten ruch jest tak czynny, że im dozwala przynajmaićj 
rozdzielać myto na wielka liczbę jedności. To wszystko zresztą 
Wwyraźnićj się daleko okaże skoro oznaczemy porównawcze ce- 
hy (transportu. 

o TRANSPORCIE. 


Z cena (r nsportu rzecz się inaczćj ma jak z mytem. Lu- 
bo niezawodnie użytkowanie z każdćj drogi powinno oszczę- 
dnićj przypadać tam gdzie czynniejsza cyrkulacja częścićj do- 
starcza calkowitych ładunków, gdy koszta transportu ponawiają 
się za każdą operacją, podnoszą się z ilością beczek, aw tedy 
zmniejszyć ich ani ograniczyć żadnym sposobem nie można 
Jest to zatóm wydatek który można oznaczyć przybliżonym spo- 
sobem tak na drogach żelaznych jak i nakanałach, i w tym wzgle- 
dzie regularne porównanie da się dokonać. T 3 ; 

Jednakże nie za pomocą rachunku dojść można doustano- 
wienia takiego porównania. We wszystkich przedsiębierstwach 
przemysłowych, a szczególnićj też w użytkowaniu z środków 
kommunikscyjnych, tak wielka część wydzielić trzeba na nie- 
przewidziane wydatki, na nieuniknione służby nieregularności, 
że niepodobna ogarnać wszystkiego, objąć wszystkiego w ra- 
chunku « priori. Nie można tego dokazać nawet używając nie- 
których przykładów, gdyż położenia są różne, i rachuby sto- 
sujac się do jednćj exploalacji nie dają się zastosować do dru- 
gićj, chociażby podobnej. 'To też obliczenia które w tym przed- 
miocie podano są w ogóle mało bardzo zadawalajace: a są tém 
mnićj że większa część ich twórców, działając w duchu syste- 
matycznćj exageracji, albo też poddając się urojeniom własnej 
imaginacji, akbo ukryli wydatki przesadzając dochody, albo też 
rozumowania” »-we opierali na przypuszczeniach wicećj niżeli na 
rzeczywistości. Niemówiąc już o niektórych ko. binacjach fan- 
tastycznych, które przedstawiano jako stanowcze wnioski, wic- 
ksza część tych którzy chcieli dochodzić rachunkiem, najniższej 
możliwćj ceny (ransportu na kolejach żelaznych, lubili zgroma- 
dzać myślą na jedną linję wszystkie korzyści na kilka niejako 
rozdzielone, zapominając że we wszystkich rodzajach przemysłu, 
każdy zakład szczególowy ma sobie właściwe wady i przymio- 
ty, i że jeżeli się przypadkiem znajdzie który obejmujący wszy- 
stkie możliwe korzyści, taki wyjątek stanowi. 

A potém na cò się zdały obliczenia: Na co błąkać się 
w cyfr lubiryncie, by dobyć z niego Pd s wnioski, kiedy 
ma się przed sobą żywioł  bezpieczniejszezo ocenienia w wido- 
cznych, stałych faktach, Niepotrzebne nam rachunki do docie- 
czenia i ustanowieni» ceny transportów na kanał ch; weżmiemy: 
je po pros u zopłacanćj taryfy. Dosyć będzie odtracić od tych 
taryf wysokość myta. opłaty spławnego, co bardzo I-two odró- 
żnić się daje. Ale też nietrudnićj wynaleźć to odróżnienie na- 
drogach żelaznych. Bo w istocie kompanje z nich użytkujące 
Są naturalnie zmuszane, przynajmniej w razie rzeczywistćj kon- 
kurencji z drogami wodnemi, cale myto przenosić na służbę po- 
dróżnych, tak aby zupełnie od niego uwolnić służbę towarów, 
a więc taryfa właściwa tych ostatnich przedstawia rzeczywiscie 
sam tylko istotny wydatek na transport. Jeżeli t ż chcecie po- 
znać istotna, rzeczywistą, praktyczną cenę przewozu transpor: 
tów na drogach żelaznych, to weźcie po prostu taryfę kolei któ. 
ve są w konkurencji z kanalami. Znajdą „Się tam pewno nie- 
równości, ponieważ warunki użytkowania nie wszędzie są jedna- 
kowe, ale wz awszy ilość średnią koniecznie dojdziem do oce- 
nienia dokładnego. 

„ Wiemy dobrze że wypadkowi temu zaprzecza ci nawet 
którzy ; tylokrotnie na swoja pomoc przyzywali Ze zas to 
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wszystko dotąd nie było dobrze wyjaśnione, dobrze oznaczone. 
korzystają z niejakiego zamieszania które panuje między różne- 
mi żywiołami taryfy składajacemi i z myta robią sobie jakiś 
rodzaj obosiecznćj broni. (dy chea dowieść, w ogoólnćj Zasa- 
dzie, wyższości dróg żelaznych nad kanałami, przypominają 
uprzejmie że łączą dwie odmienne słażby, dla osób i dla rze- 
czy, i że ponieważ pierwsza wystarcza zwykle na pokrycie wszy- 
stkich kosztów stałych, można od tych ciężarów uwolnić służbę 
towarową. Jeżeli potćm wypadnie porównać, pozycjami, szóże- 
gółowe ceny dróg żelaznych i kanałów, zmieniają mowę i przy- 
tacznją że taryfy dróg żelaznych obejmują myto, od którego 
kanały są, jak múiemaja, niesłusznie uwolnione, Trzeba prze- 
cież wybierać: albo ta zdolność przenoszenia wydatków stałych 
na rachunek transportu podróżnych nie jest rzeczywistą, a wte. 
dy nie trzeba jéj przytaczać jako korzystny argument, albo też 
istnieje w istocie, i nic jćj użyć nieprzeszkadza, a w takim ra- 
zie przyznać należy że taryfy dróg żelaznych za przewóz towa- 
rów sa dokładna miara ceny przewozu. 

Miedzy temi dwoma prczypuszczeniami, wybór ani na chwi 
lę „wątpliwy być nie może. Oczyw ista rzecz iżk żda kompania, 
która, mogac pokryć swe wydatki stale poborem opłat od po- 
dróżnych, znajdzie się w konkureneji z drogą wodną zostanie 
na (uralnie, koniecznie zmuszoną, przez Samą uwagę na dobrze 
zrozumiany interes własny, brać w rachunek od towarów tylko 
istotny wydatek na przewóz. Prosty zdr wy rozsądek tak 
wskazuje: bo skora tylko inne wydatki pokryte już zostana, 
wszystko co kompanja pobierze z towarów wyżéj nad cenę 
pfzewozu, powiększy ilość czystego dochodu.. 

Niema watpliwosci iż tak się rzeczy mają w praktyce, mia- 
nowicie w Anglji, gdzie powszechną jest konkurencja między 
drogami żelaznemi i k nałami. To też śmiało powiedzieć mo. 
żna że oplaty na taryfach wskazane za towary, wyobrażają tyl 
ko sam wydatek na przewóz. (dc. n,) 
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Gdańsk 29 sierpnia. W tym tygodniu a mianowicie dni 
ostatrich bylo bardzo licho na naszym targu, gdyż według do- 
piesień z zagranicy pogoda się poprawiła i zaczęły żniwa, i po- 
dobno się już przekonano że ziarno nie tyle od niepogód ucier- 
piale, jak poprzednio mniemano. Tutaj niechcą jeszcze żąda. 
nych cen bardzo zniżać, bo się spodziewają, że w każdym razie 
zamówienia z zagranicy nastąpią, a zapasy nasze, w porównaniu. 
z dawniejszemi czasami, są jeszcze bardzo szczupłe, tegoroczne 
zaś Żniwa szali pewno nie przeważy, bo zaledwie wystarczy na 
pokrycie miejscowćj potrzeby, co także i w polsce. ma miejsce, 
Na szpichlerzach mały był obrót, tylko około 30% łasztów psze. 
nicy kupiono. Na wodzie stoi naprzedaż i 716 łasztów pszenicy 
A żyta. 7 4. Jęczmienia, 15 ł. Owsa; z tego przedano 36,3, 
pszenicy; 6 4. żyta i 8 1. Jęczmienia,*po cenach nastepujących: 
Pszenica 6 i pół 4. 132—433 dun. 4708. IA Ł. 130 fun. 442 i 
pół M. 12 Ł 130 fun. 440 (1,9 4. 130—182 fun. 435 A. 1] 
pół 1. 128—143] fun. 432 fl. 47 4. 120— 131 fun 425 fl, 27 łasz. 
125—132 fun. 420 A. 19. 143 Ł 128 fun. 41: (1. 64 4, 128 funt. 
492 A. 44 zy3 1 130—136 fun. 410 (1:20 4 13] fun. 400/A.11 
i pół 1. 128—129 fun. 395. 94. 125—12V fun. 390 fl. 54 t. 
125 1-3, 307 fl. żyto I i pół 2.121 fun. 315.4. 5 41. 119 fnn. 
310 A. Jęczmienia 3 4. niewiadomo po jakićj cenie. 

Na targu miejskim dowozy Są jeszcze bardzo małe; roboty 
koło żniwa zajmej? gospodarzy. Pszenicy niebędziem mielibo- 
gatego sprzętu, bo zeszłćj jesieni, z powodu ciągle twwającćj 
wilgoci i deszezów daleko mnićj jak zwykle wysiano, mocna zi- 
ma także roślinom zaszkodziła, a posucha podczas lata szkodli- 
wy wpływ wywarła na wszystkie gatunki zboża, mianowicie brak 


słomy bardzo się da uczuć w tym roku. Čo do kartofli nie- 
możem jeszcze nic pewnego powiedzieć, gdyż wiele zależy od 
pogody przyszlego miesiąca września, łodsgi są powszechnie 
bardzó zdrowe, tylko na owocu jeszcze wiele zbywa, w każ- 
dym razie nie można się spodziewać wielkie:o ich dostatku, co 
najwięcćj sprzętu średniego. a świeża pszenicę, nie bardzo 
ciężką, 126 funtowo płacono 65 sr. gr. zastarą 124 funtowo 55 
sr gr. 126 fun. 60 sr. gr. Świeże żyto 129 fun. 62 sr. gr. Ję- 
czmień 34 30 sr. gr. Owies 24—26 sr. gr. za szetel. 

Londyn 27 sierpnia. Gdzie tylko ze żniwem dalćj postą- 
piono słychać powszechnie skargi na zły gatunek i mały wyda- 
tek tegorocznćj pszenicy, i obawiamy się że te z postępem żni- 
wa jeszcze się pomnożą. To jednakże z drugićj strony przyto- 
czyć trzeba, że głupstwem byłoby twierdzić, że przy takiej 
pogodzie jak mieliśmy w lipcu i sierpniu, rośliny pszenicy ža- 
dnćj szkody nieponiosa, i chociażbyśmy rzecz tę z najlepszej 
strony uważać chcieli to tylko spodziewać się możemy szczupłego 
plonu, tak co do jakości jak ilości w porównaniu z zeszłoro- 
cznym. Za szczęście uważać to potrzeba, że dzierżawcy do tćj 
pory zawsze byli w możności zadosyć uczynić pomnożonćj kon- 
sumeji, gdyż przy takich dowozach jakie zwykle w tćj porze 
roku do nas przychodzą, wartość pszeniey musiałaby się podnieść 
bardzo wysoko, i jeszcze dotąd zachodzi pytanie, czy Skoro ro- 
boty koło żniwu powszechwie zaczęte zostana, bo w północnych 
brabstwach dopiero się do nich zabierają, żądania nie przewyż- 
szą dowozów. 

W Szkocji czas do środy wieczór był nadzwyczaj burzli- 
wy i mokry, a lubo wyjaśniło się późnićj, to wszakże nie mo- 
glo wcale poprawić szkód dawniejszych. Dobre doniesienia 
z poludnia i Marilane mały też wpływ sprawiły i pszenica na 
2 do 4 ajeczmień na | do 2 szyl. postapiły w cenie. Donie- 
sienia z łrlandji o prawdopodobnym zbiorze brzmią w poró- 
wnaniu korzystnie; zaczęto już na południu wyspy sprzęt psze- 
nicy, jęczmienia i owsa, a gatunek nowego zboża ma być dobry. 

Dowozy pszenicy od brzegów wyniosły w Londynie do so- 
boty 11,697 kwarterów. Clo we wrześniv spadnie na 16 szyl. 
Srednja Gdańska pszenica pod kluczem trzymana jest na 50 sz. 
a lepsze gatunki czerwonćj po 45 do 47 szyl. 

Łondyn 27 sierpnia. Inne doniesienia, Od czwartku po- 
goda na poludniu Anglji była dla żniw przyjaźna, za to na za- 
chodnim brzegu na północy i w Szkocji sprzątowi pól pszeni- 
cznych bardzo przeszkadzała, a jak donosza bardzo one ucier- 
piały. Zewsząd gdzie młócenie rozpoczęło, dówiadujem się, 
że dawnićj przez naszapowiedziane wypadki o niedostatecznym 
sprzęcie sprawdzają się zupełnie. Na wielu prowincjonalnych 
targach, próby z nowego żniwa doniesione. dla złego gatunku 
nie sprzedane pozostały W npoludniowćj Europie ceny psze- 
nicy podnoszą się; według doniesień z Marsylii pod d. 20 b. 
m tam nawet czynią zakupy do Szwajcarii, Bretanji, Holandji 
i Belgji, a 62 fun Odeskiej pszenicy nie można było dostać, 
wraz z Frachtem niżćj 45 szył w Livorno zakupiono lógo b. m. 
2750 kwar. pszenicy do Belgji, a lekka poślednia ©deska pła- 
cila się po 31 szyl. Mononopolska po 36 szyl. 8 pens. i 62 fun. 
Polska po 37 szyl 4 pens: za kwarter, Listy z Odessy z d. 8 
sierpnia donvszą że kupiono tam 159,000 kwart, a najwięcćj na- 
rachunek Anglji po cenach 19 szyl. 6 pens. do 27 szyl. za kwar. 
na miejscu, pozostała: jeszcze na spezedaż około 396,000 kwar. 
dowozy ustały a spodziewają się nowy dopiero w październiku: 
żniwa w Polsce podobno ida niepomyślnie. 

Przysyłki angielskićj pszenicy były dziś rano bardzo szczu- 
ple; jędaakze pomimo tego 2 razu odchodziły wolno i zaledwie 
otrzymniy ceny poniedzialkowe; przy końcu targu wszystko pra- 
wie eo pozostaio zakupili spekulanci. Kilka prób nowego zbo- 
za ukazało się na dzisie szym targu, wogóle 100 kwar niespeł- 
na; wianki istan ich bardzo byt zły, i kupiono je tylko na go- 
rzelaie, ceny płacone wachały się od 4% do 63 szyl. za kwar, 
vivy zsgcaniczuy i pod kluczem towar zaniedbany. Posiada- 

czę jęczaienia silnie go trzymają, ładunek dobrego jęczmienia 
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otrzymał po 34 szyl. za kwart. Grochów malo na targu, cenů 
ich nominalna, nie zmieniła się nowy groch placeno 38 - 42 s% 
za kwar. ilość jednak tak mała była że nie zasluzuje na uwa* 
gę. Dobre gatunki owsa są bardzo pożądane po dawn ejszych 
cenach. Nowego była próba na targu sprzedana po 13 szył: 
za bushel. Dowóz nowego rzepaku winowego dotad jest mały 
i płacono 26 fun. szter. IQ szyl. za łaszt. Czerwona Koniczyna 


jest dość pokupną na spekulację i za starą z Bordeanx płacą 
4$ szyl. za Centnar. 


Srednia Cena żywności. 


Na ostatnich targach warszawskich i prazskich, płacone: 
za korzec 4 ćwierciowy żyta rub. sr. 3 kop. 97; pszenicy rs. 
kop. 25; grochu polnego rub. sr. 4 kop. 38; grochu cukrowego 
rub. sr. — kop.—; fasoli rs— kop. —; gryki r. sr. — kop. *7 
jęczmienia rub. sr. 3 kop.27 owsa rs. I ko. 60; m ki pszennćj 
przednićj rs. 6 kop. 30; ordynaryjnćj korzee 6 ćwierciowy rs. 
7 k. 59; żytnićj pytlowćj rs. 6 ko. 29; za korzec 4 ćwier. kaszy 
gryczanćj rubli 'srebr. 4 kop. 5kaszy gryczanćj zwyczaj: 
néj rs 5 k. 5; kaszy jaglanćj rs.— k. — kaszy gryczanćj dro- 
bnćj rs. § kop. 62 kaszy jęczm. perłowćj rs. — kop. —; ka- 
szy jęczmiennćj 'ordynarnćj rs. 5 kop. 7; siana centnar 100 f 
kop. 51; słomy centnar kop. 33; siana fura jednokonna rs, 2 k. 
ło do rs. 3 kop. —; parokonna od rs. 3 k. 10 do 5 k. —; (sło- 
my fura zwyczajna rs. | k. 50 do rs. 2 k. 62; sążeń drzewa s0- 
snowego rs. 7 k. 44; wół dobry od rs. 38 do 50, wół średni 
od rub. s. 28—37, lichy od IS do 27; baran od rs. | k. G5do r. 
l k: 95; cielę rs — k. — wieprz dobry od rs. 13-— 16; średni od 
10 do 12; lichy od 6—9; masła funt kop. 19; słoniny funt kop 
ll; kartofli korzec rub. srebr. | kop. 29; okowity garniec kop” 
93 szumówki kop. 55. 
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Berlin 100 talarów . d FM . 92 |25 
Gdańsk J00 talarów . r 2M. rpa | — 
Hamburg 300 m. k. . i 2 Mail. 139 50 
Londyn funt sterlin, . ; 34M iji 6.|3: 
Lipsk 10 talarów A 2M. . —— | —- 
Moskwa 100 rub. sr. a Mars 100; — 
Petersburg ditto. 5 ; FM... 00 | 25 
Paryż 300 franków . r BU CJĄC 14 | S5 
Wiedeń 150 złr. i ; 2M:1 . 96 130 
Wrocław 100 talar. »` ; 2 M :. 92 h20 
2 MONETY. | 

Rossyjskie Imperjaly . . , — |= 
Holendr. dukaty nowe f 5 à aai gesa 

ditto stare ważne ; P Ì eaii 
Frydrychsdory Pruskie : : 3 = e: 
Rossyjskie assygnaty P ` A MIE AE 
Austryjackie bilety bankowe za 150 slr. . zr a: 

3.PAPIERY. 

Obligi Skarbowe na 1000 ZI0. 2 i bs | GS 

”» 9 „ 4 za TOUSE $. à — |! — 
Listy zastawne białe daw. bez kup. (*) . a b 

» » nowe za 160 p 14 3 
Obligacje udziałowe na 300 złp. ; zy | 
Obligacje czastkowe na 500 złp. i RE = 
Jertyfikaty Banku lit. B na 200 złp. Ą = | 19 
Serje wylosow. lit. B na złp. — . aid | ud 
Dowody Kom. Cente. Łikwidac. za 100 złp.| 3 |43 


(”) Wartość kuponu “kop. t2 H2 
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